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Wina ludzi, czy systemu? 
Gdy w dwa tygodnie po samo 

bójstwie Ivara Krejgera, w ra­
porcie rewizorów koncernu te­
go króia zapałczanego, poraź 
pierwszy jawiły sie Dewne nie­
śmiałe napomknienia, że nie 
wszystko w należytym znale­
ziono porządku, któż mógł przy­
puszczać. że jest to dooiero po­
czątek ijiesłyebanycn rewetacyj, 
które ogromem zdemaskowa­
nych nadużyć wstrząsną oprnją 
fwiata? 

Dziś dla nikoeo już nie ulega 
wątpliwości, że człowiek, ucho 
dzący od lat szeregu za boży­
szcze finansjery by? oszustem: 
.wielkim, jednym z najwięk­
szych oszustów dobv powojen­
nej- . , „ 

Wszystkie „genialne pomy­
sły Kreugera okazały się pod-
stępnemi kombinacjami, obliczo 
nemi na chciwe, łatwowierne 
Jednostki. Zawile, a wręcz kry 
minalne wybiegi, szalbierstwa, 
mistyfikacje, Drzektrostwa. a 
zwłaszcza iałszowanie bilan­
sów, służyły mu do utrzymy­
wania pozorów 1 łudzenia deko 
racjami fikcyjnego bogactwa hi 
dzi korzących się u stóp złotego j P A R Y Ż . 19.4. Według doniesień 
cielca. I agencji Radio z Tokio, przedstawi-

To wyniesione na niedeslal,!c:el japońskiego ministerstwa 
a dziś rozbite w oroch bożysz-'spraw zagranicznych oświadczył 
cze tłumu mogło oszukiwać, u-i^ennatarzom. ze stosunki między 

z każdym dniem bardziej 

daje żadnego przeciw nim za­
bezpieczenia? 

Oto pytania, na które obywa 
tel społeczności europejskiej ma 
prawo żądać odpowiedzi od 
tych. którzy kierują gospodarką 
świata. 

Operacje, których ofiarą pa­
dły całe kraje, całe gnroy spo­
łeczne. całe pokłady oszczędno 
ści. z drobnej powstałe krwawi 
cy są-ż wina i błędem Jedno­
stek. czy też wina systemu? 

Nagłe kataklizmy fortuny, po 
dobne tętnu, który zwalił w ni­
cość potentata szwedzkiego, są 
gromem, który przeraźliwe 
światło wnosi w najgłębsze ku­
lisy gospodarki. Ale niechże 
ten grom dewastacji stanie się 
także gromem prawdy i oczysz 
czenia. uwydatniającym z bez­
względną wyrazistością grani­
ce i obszary odpowiedzialności. 

Jak brzmiał okład Polski z Kramerem? 
Banki francuskie poniosły 30 m iionów strat 

BERLIN, 19.4. — Teł. wŁ — \dk Lyotmais, co łączy się z po-
W związku z śledztwem w spra-1 głoskami o ustąpieniu generaJne-
wie o s z u s t ' Kreugera przybył!go dyrektora tej instytucji Mas-
do Paryża dyrektor Rydbeck, | sona, który pozostawał w bli-
najwyhiuniejszy po Kreugerze 
kierownik szwedzkiego trustu za 
pakzanego. 

Rydbeck nawiązał rokowania 
z francuskierm kołami bankowe-
mi. Rokowaraom tym przypisuje 
stę weikie znaczenie w związku z 
obiegaj ącwni pogłoskarni o du­
żych stratach banków francu­
skich, wynłtłych z współpracy z 
Kieugerem. 

Aczkolwiek w paryskich kołach 
finansowych twierdzą, że efek­
tywne straty banków francuskich 
wynieść mogą 25 do 30 milio­
nów franków, daje się na gietózie 
zauważyć pewne zdenerwowanie, 
wyzyskiwane przez spekulantów. 
Celem araków są znów akcje Gre-

skith stosunkach z Kreugerem. 
Zupełne mętoie przedstawia 

się sprawa dzianego układu z 
Połską, znalezionego wśród do­
kumentów przechowywanych w 
skarl • -':-stu z3"-v"p.:iek,ro. U-
kłari ten, zredagowany w języku 
angielskim, podpisał dyrektor de­
partamentu w mirwsierstwie skar 
bu dr. Marjan Głowacki w knie-
nWu rządu polskiego i Iva*r Kreu-
ger. Jak już dtomosłtómy, w u-
kładzie tym, zawartym w lipcu 
1925 r., rząd Wł. Grabskiego zo­
bowiązał się do przekazania 
sprzedaży deitaBcznej zapatek w 
Połsce towarzystwu holenderskie 
mu Garatita, co nigdy nie nastą­
piło. (My). 

Liga Narodów oczekuje dymisji 
opiekuna hitlerowców gdańsklch-hr. Graviny 

GENEWA, 19.4. — Tel. wt. — 
Rewelacje lewicowej prasy nie­
mieckiej oraz prasy francuskiej i 
polskiej o przeniesieniu centrali bo 
jowych organizacyj hitlerowskich 
z Monachium i Berlina do Gdań­
ska zaniepokoiły wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów w Gdańsku,-
hr. Gravinę. 

Niepokój ten nie wyrazi! się je­
dnak w spowodowaniu władz 
gdańskich do wydania rozporzą­
dzenia o zlikwidowaniu bojówek 
hitlerowskich, lecz w... liście do 
sekretariatu generalnego Ligi Na­
rodów, w którym hr. Gravina tłu­
maczy. że dotychczas leszcze prze­
niesienie archiwów 1 przeprowadz­
ka sztabów hitlerowskich do Gdari 
ska nie nastąpiła (!). 

List hr. Gravlny wywołał w se­
kretariacie Ligi Narodów wrażenie 
fatalne. Miarodajne czynniki genew 
skie wskazują, że obowiązkiem hr. 
Graviny było postarać się o to, a-
żeby władze gdańskie poszły w 

Zarzewie zatargu na Dalekim Wschodzie 
na granicy mandłursko-sowieckiej 

prawiąc fałszerstwa i kłamać \g™ *>& s o w i e c k ^ •*»* 
tak długo Przedewszvstkiem | ^ o p e j ^ J a p 0 D i a z d e c y d o w a n a 
dlatego, że znajdowało zawsze 

śleoo 
.jest interweniować w każdym 

takich, którzy mu śleoo wne- zbrojnym konflikcie, jaki mógłby 
rzyli. wybuchnąć między Sowietami a 

Ale tu stajemy właśnie na pro nowem państwem mandżurskiem. 
gu najważniejszego pytania? Japonia — dodał przedstawiciel 

Czv nodobna przypuścić aby 1^- S- Z- ~ n i e zazt2kl»e Rosji, lecz c z y poaoona prp-pus..c. aoy Ja z o 5 t a ć „ b ^ 
jeden człowiek był w możności ^Zbec k o o c e n t r a c j j M g^,,^ 
całą Europę przez tyle lat Y y " sowieckiej olbrzymich mas wojska'' 
prowadzać w pole? Czv podob rosyjskiego. 
na. aby mógł kłamać i oszuki-! R z ą d .„osjfjewski udaje, iż jest 
wać bez pomocy innych, bez u-: zaniepokojony z powodu aktywno-
dualu swoich partnerów i u ^ jgpafiiuej w północnej części 
współpracownftrów? 'Mandżurft, choć wie dobrze, Łt siły 

I -pv ian ie *r«ti« — jeszcze Japońskie w Mandżurii i oa Korei 
- przekrac 

Obecnie, Wedy koncentracja 
. pytanie 

ważniejsze: czy system gospo- • * w z e m e a i i i 6-dywirjrj. 
darczy i f inansowa pod które- ^ ^ £ & & zdaje się być na 
go rządami zvje śwtat współ- ^ ^ „ ^ g . Sowiety dopuszczają 
czesny, wydaje nas bez ratunku ^ a k I 0 » . prowokacjL Mimo to Ja­
na łnp każdego drapieżnika, któ p,,,,^ zachowuje spokój. 
ry nas zechce ograbić? Czy sy- TOKIO. 19.4. Pomimo niepoko-
stem obecny nie zapewnia nam jacych pogłosek o naprężeniu sto-
żadnej nad nimi kontroli? Nie'snnków sowiecko-japońskich. rząd 

japoński ocenia sytuacje spokojnie 
i nie przewiduje w najbliższej przy 
szłości żadnego zbrojnego wystą­
pienia. Fakt, że druga dywizja gen. 
Tamona opuszcza w dniu jutrzej­
szym Charbin. aby powrócić do 
La-O-Yang, wskazuje na to, że ja­
pońskie władze wojskowe nie o-
czekuja zbrojnego zatargu z So­
wietami. 

LONDYN. 19.4. O ' losach gen. 
Ma brak autentycznych wiadomo­
ści. 

Władze sowieckie zaprzeczyły 
pogłosce, jakoby gen. Ma zbiegł 
na terytorium Sowietów, oświad­

czając, iż pogłoski te rozpowszech­
niane są przez konsula chińskiego 
w Blagowieszczeńsku, który wy­
syłał sfałszowane telegramy z 
podpisem gen. Ma. 

Krąży pogłoska, że gen. Ma zo­
stał aresztowany przez Japończy­
ków i osadzony w wiczieniH w 
Czanczunie. 

Według fitnej wersji gen. Ma 
znajduje się pod Cicikarem i or­
ganizuje powstanie przeciwko rzą­
dowi mandżurskiemu. (ATE). 

LONDYN 19.4. Według doniesień 
z Pekinu w mieście Ułan Bator w 

Represje polityczne w Niemczech 
Przeciw komunistom 

BERLIN. 19.4. — Tel. wł. — 
Z polecenia ministra spraw we­
wnętrznych policja przeprowa­
dziła w Berlinie i większych 
miastach Prus szeroko zakrojo­
ną akcie przeciw komunistom. 

W 35 biurach rozmaitych or­
ganizacji komunistycznych w 
Berlinie dokonano rewtzii i prze 

słuchano funkcjonariuszy par­
tyjnych. Celem akcji jest twier 
dzeme, czy pod postacSą „Airty-
fas3ysrow<skiego związku waiki'' 
oraz Robotniczego związku 
strzeleckiego, nie kryje się roz­
wiązana w r. 1929 wojskowa 
organizacja komunistyczna Rot 
front. (Mv). 

Premier Prysfor powrócił 
•raz z prezesem Staakiem 

Wczoraj o godz. 6-30 rano po j dzy. 
wrócił do Warszawy nremjer P. premjer od rana objął urzę 
Prystor, który bawił na nrlo-1ćowanóe i odbył k&a wewneirz-
pie wypoczynkowym z małżon nych ktrferencyj w prezydium 
ka w Krynicy. j Radv ministrów. Termin posie 

Na dworcu oczekiwali premie j dzenia Rady ministrów nie jest 
ra wicepremier Zawadzki, min. i jeszcze narazie wyznaczony. 
Pieracki. wiceministrowie Czap Równocześnie powrócił do 
skf i Gaflot. wojewoda Jarosze- i Warszawy prezes klubu BBWR 
wfcz i inii przedsraMkiełe wfa-'prk. Sławek. 

Strajk rolny nie udał sie 
taracUt prace 25131 M z i 

Przeciw hitlerowcom 
BERLIN. 19.4. — Tel. wl. — 

Prezydent policji w Hagen 
(Westfalia), wydał zakaz odby­
wania zebrań narodowo-socjali-
stycznych przez 3 dni. Zakaz 

ten jest represją za notoryczne 
rozbijanie przez hitlerowców ze 
brań innych partyj przy użyciu 
„białych myszy" i bomb cuch­
nących. (My). 

Jednodniowy strajk robotni­
ków rolnych, proklamowany na 
wczoraj,, jak donosi „Iskra". 
skończył się niepowodzeniem. 

Organizatorzy strajku: klaso­
w y Związek robotników rołnych 
(pod wpływami PP.S. ) . Zwąze* 
zawodowy robokuków rolnych i 
leśnych (NP.R.) oraz chrześci­
jański Zniązek robotników rol­
nych — nie zdołah pociągnąć za 
sobą mas. 

W calem państwie strajk o-
bjąl zaledwie 627 folwarków z 
ogómą Kością 25.000 strajkują­
cych rohomśków. W niektórych 
foł* arkach strajk trwał zatedmie 
parę godzin. 

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje fakt, że strajkowali ro­
botnicy jedynie w tych folwar-

- kach, które od dłuższego czasu 
zalegają z wypłatą należnych za 
robków w gotówce i w natural-
jach. Z faktu tego związki zie­
mian. a zwłaszcza właściciele 
folwarków powinni wyciągnąć 
konsekwencje, by w przyszłości 

botników w 120 folwarkach, czy 
li przeszło 10 proc. 

W grupie województw cen-
tranych strajkowało ogółem o-
kolo 1.500 robotołców w 64 fol­
warkami. w tern w woje*"- war-
szawskiem około 1^00 robotni­
ków; 50 folwarkach, w lubel­
skiem 190 robom.; w 10 fołwar-

• kach, w łódzkiem 100 robosn.; w 
32 folwarkach, w wojew. kielec­
kiem 25 roboćnfjtów w jednym 
tyfco fołaarku. 

W pozostałych województwach 
nraca odbywała się normalnie. 

W województwach wschodmcn 
akcji przygotowawczej do straj­
ku zupełnie nie było. 

Charakterystycźoem jest, że nin komitetu redakcyjnego na takie 
w wojew. zachodnich, gdzie wię­
ksze znaczenie posiadają związ­
ki N.P.R-owskie, w strajku wzię­
ła uział stosunkowo znaczna I-
lość robomfców, natomiast w woj-
cemramych, gdzie domedawna 
większe wpływy posiadał klaso­
wy Związek zawodowy robotni­
ków rolnych, do strajku przystą-

0 zasadach rozbrolenia 
krótka i gwełtowna dyskusja 

GENEWA 19.4. Dzisiejsze ranne| brzmienie rezolucji, mimo, iż był 
posiedzenie konferencji rozbrojenio | przeciwny ustępowi jej, mówiące-
wei kontynuowało dyskusję wczo-, mu o art. 8 paktu Ligi Narodów. 
raiszą. Następnie komisja generalna 

Komitet redakcyjny, który miał, przystąpiła do dyskusji nad ustale-
przestudjować i ustalić ostateczną niem kryterium stosowania Teduk 
redakcję rezolucji stosownie do 
wczorajszego porządku dziennego, 
przedłożył tę rezolucje w następu-
jącera brzmieniu: 

Komisja generalna uważa, że re­
dukcja zbrojeń taka, jak ją przewi 
duje art 8-my paktu Ligi Narodów 
powinna być zrealizowana stopnio­
wo, zapomoca następujących po so­
bie w stosownych odstępach cza­
su rewizyj, skoro tylko obecna kon 
ferencja osiągnie pierwszy decydu­
jący etap redukcyj zbrojeń do 
najniższego możliwego ich pozio­
mu. 

Rezolucja ta została jednogłośnie 
przyjęta po krótkiej i gwałtownej 
wymianie zdań między reprezen­
tantem Rnmunji min. Tihfescu, a 
kom. Litwinowem. 

Litwinow jednak zgodził się o-
statecznie już wczoraj na pos edze-

cji, czy też ograniczenia zbrojeń, o-
raz kryterium warunków specjal­
nych, wynikających dla poszczegól 
nych państw z art 8- paktu Ligi 
Narodów, a szczególnie tego ustę­
pu artykułu, który mówi o położe­
niu specjalnem niektórych krajów. 

Dyskusji, w której przemawiali 
min. Orandi, dr. Sato, reprezentant 
Chin, Lo, komisarz Litwinow i de 
Madariaga, nie ukończono. 

GENEWA 19.4. W czasie dzisiei 

Mongolii Zewnętrznej odbyła się 
konferencja przedstawicieli rządu 
sowieckiego z rządem mongolskim. 

Konferencja miała na celu nakło­
nienie rządu mongolskiego, aby za­
niechał popierania rządu mandżur­
skiego. 

LONDYN. 19.4. Z Charbina dono 
szą, że sowiecki sekretarz kolei 
wschodnio - chińskiej i 50 innych 
obywateli sowieckich aresztowały 
władze japońskie. 

Powód uwięzienia nie został po­
dany, ale w kołach miarodajnych 
twierdzą, że pozostają one w zwiąż 
ku z zamachem dokonanym ubie­
głego tygodnia na pociąg wiozący 
transport wojsk japońskich. 

GENEWA 19.4. Komitet 19-tu dla 
sprawy zatargu japońsko - chińskiej 
go odbyt dziś ponownie długie pouf 
ne posiedzenie bez udziału stron. 

Przewodniczący łiymans zrefe­
rował wynik swych rozmów z 
przedstawicielami Japonii i Chin. 

Jak wynika z expose przewodni­
czącego, Japonia gotowa jest w 
zasadzie zgodzić się, by komisja 
mieszana stwierdziła, czy stosunki 
w Szanghaju powróciły do stanu 
normalnego i ustaliła dat? ewakua­
cji wojsk japońskich. 

Chiny natomiast kategorycznie 
protestują przeciw udziałowi Ja­
ponii w decyzji co do daty wyco­
fania wojsk japońskich. 

Po dłuższej dyskusji zarysował 
sie projekt kompromisowy, przewi 
dujący, iż komisja mieszana, bez u-
działu stron, stwierdzi powrót do 
sytuacji normalnej w Szanghaju i 
zakomunikuje o tern komitetowi 
19-tu, który dopiero poweźmie de­
cyzję. 
Zredagowanie odpowiedniego tek­

stu powierzone zostało komitetowi 
redakcyjnemu. 

Przyjęcie rezolucji nastąpi na pu-
blicznem posiedzeniu, jakie odbę­
dzie sie zapewne we czwartek. 

ślady rządu Rzeszy Niemieckiej i 
zakazały na swohn terenie działal­
ności bojówek Hitlera. Hr. Gravi-
na, którego bliskie stosunki z przy­
wódcami hitlerowców są znane 
równie dobrze Genewie, jak i 
gdzieindziej, nie zdecydował sie na 
interwencje u senatu w. m. Gdań­
ska i woli utrzymywać Ligę Naro­
dów w przeświadczeniu, że 
Gdańsk nie stanie się bazą opera­
cyjną Hitlera — wbrew rzeczywi­
stości. 

W sekretariacie generalnym L*» 
gi Narodów panuje przekonanie, 2b 
hr. Gravina przez swoje zachowa­
nie się w sprawie sporu celnego 
polsko-gdańskiego, oraz ostatnio 
w sprawie bojówek hitlerowskich 
w Gdańsku, uniemożliwił sobie po­
zostawanie na dotychczasowem sta 
nowisku. Najwybitniejsi członkowie 
Rady Ligi Narodów I sekretariatu 
generalnego oczekują, iż far. Gra-
vlna najpóźniej we wrześniu r. b., 
t. {. podczas Zgromadzenia Ligi Na­
rodów zgłosi swoje ustąpienie. 

Nowe władze 
Syndykatu dziennikarzy polskich 

w Berlinie 
BERLIN. 19.4. Prezesem syn­

dykatu dziennikarzy polskich w 
Berlinie wybrany został Marjan 
Mayer, korespondent „Prasy Pol 
skiej". W skład zarządu wcho­
dzą: Ignacy Arnold (Dziennik 
Bydgoski) i Marja Męcińsl^t 
(,,Kurjer Warszawski"). (My). 

Ślub irewrdomego 
wirtuoza 
Imre Ur.gsra 

Niewidomy pianista Imre Un-
gar, laureat konkursu szopcnow 
skiego, ' wstąpił wczoraj w, 
związki małżeńskie z mieszkan­
ką Budapesztu p. Olena Gellery. 

ślub odbył sife według obrząd 
ku mojżeszowego w prywatnem 
mieszkaniu rabina Posnera. 

Uroczystości asystowało kil­
ka osób z pośród profesorów 
konserwatorium i najbliższego 
otoczenia znakomitego pianisty. 

Zwłoki górnika 
odkopane po 6 mieś atach 
SOSNOWIEC, 19.4. — Tel. ivt. - . 

We wrześniu ub. r. podczas nielegal­
nego kopania węgla na terenie by lej 
Jiopalni Malwina koto Sosnowca, w 
je<tnym z chodników został zasypany! 
wskutek oberwania sie. zwałów węgla, 
62—letni Antoni Pstraoh, zredukowany 
gómtk. 

Współtowarzysze zasypanego, oba­
wiając się odpowiedzialności, nie za­
wiadomili o wypadku policji, ani in­
nych władz i dopiero skutkiem poróż­
nienia się wspólników doniesiono o wy 
padku policji. 

Po odkopaniu chodnika wydobyta 
dziś zwłoki przysypanego górnika, 
znajdującego sie Jui w zupełnym roz­
kładzie. Wspólnicy zmarłego pociągnij 
ci zostali do odpowiedzialności. (S.). . 

Walka ze złodzieiami w pędzącym pociągu 
Jeden rabu* zabity, drugi c eiko ranny 

Zuchwałego napadu na pociąg to 
warowy usiłowała dokonać wczo­
raj banda złodziejska w okolicach 
Żychlina, na linji Warszawa — Ku­
tno. 

Eskortujący pociąg posterunko­
wy dostrzegł ztodzfei, wyrzucają­
cych .przesyłki z wagonów na tor. 
i zaczął ich ostrzeliwać z karabi-

szego posiedzenia komisji generai 
nej konferencji rozbrojeniowe! zja­
wił się po raz pierwszy w gmachu 
konferencji, amerykański sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych, p. 
Stimson; wszedł na salę obrad i 
przeszło pół godziny przysłuchiwał 
sie obradom. 

Zjawienie się p. Stimsona wy­
wołało duże poruszenie. 

.' | nu. 

nie dawać robotnikom powoda « w rojoycn. ^ f r a j i n i p r z y s 
do porzucania pracy na tern tle. I*? znkoma l o t t robotników. 

Właściwym strajkiem bylvl Wypływa to stąd, że w wojew 
objęte dwa województwa za- zacbodnjch płace zostały Już ob-
chodnie. Zastrajkowało 22.120 
robotników w 563 folwarkach; 
w tern w wojew. poznańskiem 

.17.120 robotników w +43 folwar 
kach, co stanowi 20 proc. mająt­
ków. a 15 proc. zatrudnionych: 
w wojew. pomorcłriem/.000 ro 

niżone, podczas gdy w wojew 
centralnych towesłja obniżki płac 
nie została jeszcze ostatecznie 

Turecki glos na rzecz Polski 
przeciw agitacji prasy niemieckie) 

GENEWA, 19.4. Nawiązując 
do rewefacyj „JoumaJ de Gene-
ve" w artykule J a k się zatruwa 
opnie?**, dotyczącym agitacji an-
typoistóej prasy niemieckiej, pro­
pagującej w narodzie niemieckim 
nienawiść do Połski, dzienn* tu­
recki „Hłali Abmw", wychodzą­
cy w Ankarze, zwraca w dłuż-

pTzesądzona, wobec czego właści szym artykule uwagę na zgubne 
wie nie było bezpoAredmeJ przy-1 skutki tego rodzaju działałności, 
c w n y do strajku. ,gprzeczoej z (deja pokoju i poro-

Tumienia TmodmmarodoweKO-

Dziennik turecki pisze m. ki, że 
Turcy na własnej skórze odczu-
i , Be złego może państwu zrobić 
lego rotfzaju wroga i kłamliwa 
propaganda prasowa. 

Diaitego też „Hilali Amer" nie 
może nie uznać zmaczenia i celo­
wości wniosku polskiego o rozbro 
jeniu morałnem. Jeżeli konferen­
cja rozbrojeniowa genewska u-
chwafi wntosek połski, wówczas 
zasłuży sie dobrze całej kidzkoś-
ri — koocey pismo tureckie. 

rzuconych przez rabusiów towa­
rów, pociąg ruszył w dalszą dro-
2e-

Zawiadomiona o napadzie poli­
cja ustaliła, że jeden z rabusiów, 
ciężej ranny przez posterunkowe­
go, 20-Ietni Wacław Kazanieckl 
(wieś Kurzejany pod Dobrzelinem) 
zmarł nad ranem. 

Drugi z rannych rabusiów, 25-let 
ni Jan Pilarski (wieś Brzezinki) 
znajduje się w stanie bardzo cięż­
kim. Umieszczono go w szpitalu w 
Kutnie. 

Policja aresztowała już pozosta­
łych członków bandy złodziejskiej. 

Rabusie odpowiedzieli ogniem 
rewolwerowym. 

Pociąg zatrzymano. Służba kole­
jowa odparła rabusiów, którzy 
zbiegli unosząc ze sobą dwu ran­
nych. 

Po załadowaniu do wagonów wy 

„Fabryka" 100-złotówek wykryta 
".raz z produkcja na 60.000 zł. 

Fabryka była urządzona doskonale 
pod względem technicznym. Skonfisko 
wano maszyny drukarskie, płyty, far­
by, aparaty fotograficzne I inne przy­
bory. Znaleziono przytem cały plik go­
towych Już do rozpowszechniania fal­
syfikatów 100-złotowych na ogólną su­
mę 60.000 złotych, pozatem w miesz­
kaniu Leona Adamskiego I Józefa Żur. 
ka znaJezłono większą ilość gotowj-ch 
falsyfikatów. 

UJeto też głównego fałszerza W. 
I Fiedlera. Ogółem aresztowano j^asób. 

Bankructwo w Ckorwarji 
o eruiszei kasy oszczędności 

WIEDEŃ 19.4. Dzienniki wie 
deńskie donoszą z Zagrzebia, że 

POZNAŃ, 19.4. Policja poznańska 
przy pomocy policji kaliskiej zlikwido­
wała w tych dniach szajkę fałszerzy 
banknotów 100-złotowych. 

W Kalisza aresztowano niedawno 
niejaką Antoninę Adamską z Poznania. 
która przybyła do Kalisza z większą i-
lofcią fałszywych banknotów 100-zło­
towych celem puszczenia Ich w obieg 
Na podstawie wyników śledztwa, prze­
prowadzono następnie w Poznaniu licz­
ne rewkjje. które doprowadziły do wy 
krycia fabryki falsyfikatów. 

pierwsza chorwacka kasa o-
szczedności zamknęła swe biu­

ra, prosząc Jednocześnie o udzie 
lenie moratorjum. 

Aktywa kasy są — zdaniem 
rzeczoznawców — bardzo wy­
sokie. 

I 
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Zmniejszsiie obciążeń na Kasy chorych 
ledacltta stadka dla całe/ MsB — «.5 

Dotychczasowy system obli­
czania składek i wvmiani zasił­
ków pieniężnych w kasach cłio 
rych w Polsce ma ulec w naj-

przy podziale na jcrupy wynosi 
ła od 7 do 8 t>roc rzeczywi­
stych zarobków. 

Obecnie do zarobków każde-
bi:r"zym czasie poważnej z m i a n o ubezpieczonego stosowana 
c - e " | będzie jednolita ustawowa skład 

Odnośny projekt minister-: ka w wysokości 6 i pół proceu-
stwo pracy jako władza nadzór-ra. . . . 
cza dla kas chorych, orzesłało| Dzięki tei zmianie obciążenie 
juź radzie ministrów do ucbwa socjalne z tytułu" ubezpieczenia 

Ekspansja niemiecka 
w Parsie I Czecfeosłouacjl 

ESSEN 19.4. Odbyło się tu 
propagandowe zebranie z ini­
cjatywy Verein fur Deutschum 
in Ausland, na którem przema­
wiał prezes Związku, b. mini­
ster Gessier. 

Mówca nawoływał do eks­
pansji terytorialnej za pośrednic­
twem mniejszości niemieckich w 
Polsce i Czechach. 

Senat gdański w obronie bojówek 
Odezwy I depesze M łamach prasy miejscowej 

jenia, j chorobowego zmniejszy się oko Podkreślał on, że stan obecny 
Dotychczasowy wymiar skład| Jo 11 o r o c I nie może utrzymać się długo i o-

ki odbywał sie w ten SDOSÓb. że ^ ^ ^ ^ H ^ H a M a ^ ^ ^ M a a ^ ^ M 
każdego ubezpieczonego zalicza' 
«o do pewnej grupy uposażenie 
wej. d!a której składka miesięcz 
na i wszelkie zasiflei bvły zgó-
ry określone. Wszyscy zaliczę 
ni do tej grupy, bez względu na 
to. czy zarabiali poniżei czy po 

bowiązkiem całego narodu Jest 
dążenie do zmiany tego stanu. 
Cały naród musi pomagać Niem­
com, znajdującym się na obczyź­
nie. do zwycięstwa. 

Omawiając położenie Niem­
ców w Polsce, Gessier polecał 
zebranym antypolską książkę 
Oertzena ..Das rst Polen", która, 
jego zdaniem, przedstawia wier-l władz w. m. Gdańska dla 
nie stosunki mniejszościowe w'wek hiiterowskicb świadczy 

GDAŃSK 19.4. W prasie gdań­
skiej ukazują się nada! wiado­
mości, iż Senat w. m. Gdańska, 
nie może ciągle jeszcze zdecy­
dować się na wydanie zacządre 
nią o rozwiązaniu bojówek hide-
rowsfcich. 

O przychykiem stanowisku 
bojó-

za-
Polsce. ! mieszczona przez „Danzfeer AB-

Rabunek a nie spory sekciarskie 
podłożem zamordowana misjonarki w Warszawie 

śledztwo prowadzone przez po­
wyżej" płacili jednakowa skład- fioe warszawską w sorawie zagid 
ke i w razie choroby otrzymy- kowego zamordowania sekciarici a-
.wali jednakowy zasiłek. mery^ańskiej Edny Grace Mott 

Ohecne rornorzadzenie radv w « z l o w lakie stadium. że bez 

zeniowe i wprowadza system ( C o d z i e a D e j z b r o d n i 
obliczania składek i zasiłków w Przedewszystkiern dochodzenie 
stosunku do rzeczywistych za- obaltfo błąkającą sie od dnia zbro-
robków pracowTirka. dai legenSę. jakoby morderstwo 

Zmiana ta odbije sie zarówno popełnione zos;a!o na tle religij­
na przypisie składek iak i na nem, czy też było ukoronowaniem 
świadczeniach gotówkowych, niesnasek panujących w łonie sei-
PTtecietna bowiem składka t y- %tdzt*ro_J1?!f1"0 T l l e ^ i e ' a 

zagadkowa zbrodnia ma tlo wy­
łącznie rabunkowe. 

Wskazuje na to przedewszys'.-
kiem zrrłniccie ca!ei gotówki w 
sumie około 100 djlarów, jaką za­
mordowana sekciarka przechowy­
wała w mieszkaniu. 

Cóż ns:aliło dochodzenie? 
Edna tjrace .Mott, lat 42, przy-

Krótki wstrząs z*mi 
w oVel carh słolitJ Chile 

LONDYN 19.4. Z Santiago de 
(le donoszą, że w dnia dzisiej-

odczuto tam krótkie, lecz s«-
nej trzęsienie ziemi 

eją obawy, ie obecnie zaczy była do Warszawy przed dwoma 
na I się przewidywany okres wstrza.laty z Waszyng; nu. Była ona mi 
sów. wywołanych niedawnemi 
rjfcjami wulkanów. 

Poseł Dsbroch 
w »:ei en u 

odfeiM lara 
' Wczoraj rozpoczął odbywanie 

7-m;es:ęcznej 
pas. D ob/och 
go 

kary więziennej 
z Kltibu Ludowe-

sjonarka -misji chrześcijańskiej an-
|glikańsi\0-cwangehckiej dla nawra-
i canta Żydów". 

Lokal misji przy uL Ogrodowe.' 
•53. zajmowany przez siostrę Mot-
tównę posiada dwa wejścia i skła­
da się z dużej, czterookieimea sali, 
małego pokoju, dwu niewielkich 
prz&ś;oko;ów i '• kuchenki. 

Jedne z drzwi -wejściowych, by­
ły stale zamknięte i zabite gwoź­
dźmi Nie otwierane ich nigdy 

Ja agitacyjne przemówienia Wchodzono do lokalu dnigiemi 
drzwiami wychodzącemi aa zupeł­
nie mną klatkę schodową. 

Od strony tych właśnie zamknie 
tych na s^ale drzwi znajduje się 
nuty pokoik, zamieszkały przez 
sekciarkę. Od głównej. wielkiej sa­
li dzieli go mary przedpokój, w któ 
rym stała szata, a obok niej leżała 
zawsze blaszana walizka z bieliz­
na zamordowanej i torba, w któ-

.rej sioira Mort przywoziła sobie 
mrvh/rf>£ w Produkty spożywcze z centrali sek 

" ty. mieszczącej się w willi „Betel" 
w Radości. 

W wie'iiej. czterookiennej sali 
przeznaczonej na świetlice stoją 
dwie szaiy z pismami i broszora-

odSu^WśTjakó ' 1 1 ? ' 1 propapodowemi duży stół, 
| pianino i ławy. 
i Z drugiej strony do sali przyie-

WYdUJi SltftOJ IMU1KH 'gał mały przedpokój, z którego pro 
TOKJO 19.4. Dziś nad ranem i radziło wejście do kuchenki 

na skutek eksplozji wyleciał w p " « t en . w.u*n,:e P"edpokoj 
powietrze skład materiałów wo-' u ^ d z 0 ™ ^ > k ^ : . ,. „ . 
V__ . _ . . . . _ , . t»oz wskazuje że zbrrdn e p:peł 
'«= y c h

A
n a P"^m;esc iu Tokjo. n k ) n 0 M U e r a b u n k T O - e m ? ' ^ 

-1 : -mów okołicznycli uległo, oto koło zwłok zamordowanej 
znszczemu, wiele osób jest ran- znaleziono walizkę blaszana z bie-
«iych- 'lizną. stojąca zazwyczaj w przęd­

na wiecach przedwyborczych 
skazany był na rok więzienia, 
saii zaliczył mu 5-miesięczny a-
l e l z t śledczy. 

protest wyDortzy 
edmioiy w Saiiie Ni aużsiym 

Wsadzie Najwyższym znała:łi 
sie proces wyborczy Niem 
cÓNi- i Grudziądza, którzy 
s i l o Hueważnienie 
takieiszym okręgu z powodu bez­
prawnego jakoby unieważnienia li­
st* niemieckiej. Sąd Najwyższy, 
gdzie interesy utrzymania wybo-
l w reprezentował adw. Mieczy­
sław Etinger, 
nieuzasadniony. 

pokoju. Walizka ta była otwarta, j słyszała słabe jęki 1 glos męski. | nel. był miejscowy czy też wzy-
Zakrwawiona bielizna była po-]dochodzące z dużej sali 'niesiony przez zbrodniarza. 

W czasie śledztwa główny na­
cisk położono na ustalenie kto przy 
chodził do świetlicy. Nie ulega bo­
wiem wątplrwości. iż morderca. 
zanim zdecydował się na dokona­
nie napadu, musiai uprzednio zba­
dać rozkład mieszkania i zebrać 
dokładne intormacje o trybie życia 
swej oiiary. 

Tu śledztwo natrafia na powab­
ne trudności. W świetlicy zbierali 
się różni ludzie. Mógł tam przyjść 
każdy. Jak stwierdzono lokal mi­
sji odwiedzali przeważnie traga­
rze. ubodzy handlarze uliczni, mie? 
szkańcy przytułu, L zw. „Cyrku". 

Każdego kto orzyszedł do loka­
lu misji przyjmowano gościnn:e. 
nie pytając ?o ani o nazwisko, ani 
o adres czy zajęcie. 

Po wykładach siostra Motfów-
na rozdawała obecnym kakao i 
chleb. Nierzadko siadywała do pia­
nina i grała poważne utwory, prze 
ważnie religijne. 

Dalsze śledztwo jest bardzo u-
trudni-one, gdyż niemal wszystkie 
przedmioty na miejscu zbrodni za­
stały poruszone i ślady pozosta­
wione przez mordercę — zatarte. 

Winę tego w pierwszym rzę­
dzie ponosi dyżurny wywiadowca 
w urzędzie śledczym, który na 

gnieciona i wyrzucona na ziemie — Krawcowa myślała narazie, że 
znak. że morderca szukał tam czs-jsiostra Motfówna jest niezdrowa i 
goś, niewątpliwie Pieniędzy. Przy i bawi u niej lekarz. 
tej sposobności obtarł sobie bieliz-1 W chwilę później nadszedł je­
na ręce z krwi jden z członków sekty p. Aron Sz!o-

Drugi szczegół. Na kredensie w ser, który również chciał się do-
kuchni stal maty skórzany nesc- stać do lokalu setay. 
ser, w którym Mott'ówna prze- | P. Szteke podzieliła się z nim 
chowywała gotówkę. Jak ustało- [swemi spostrzeżeniami. Wówczas 
.no w dniu zbrodni schowane tam IP. Szloser zaczął noga uderzać w 
było przeszło 90 dolarów. Neseser I drzwi, usiłując dostać się do środ-
ten znaleziono otwarty, zawartość ]ka. 

Nie odniosło to skurku. 
Wobec tego oboje przeszli na 

drugie schody i zaczęli dobijać s:ę 
do drugich drzwi, które stale były 
zamknięte. 

Rzecz prosu, że nie odniosło io 
żadnego skutku. Wrócili przeto do 

jego wyrzuconą na podłogę — pie­
niędzy nie było. 

Wreszc:e trzeci dowód — port­
monetka, w której zamordowana 
przechowywała drobne f pieniądze 
w walucie zlotowej, przeznaczone 
na bieżące wydarki, była opróżnio 
na i porzucona niedbale 
sali. ' ^ 

Niezwykle ciekawie przeMsiawia j e k j _ ^ ^ ^ ^ ^ z mieszkania 
ją sie okohezności, lowarzyszące | n i e „ 5 , ; , ^ ) ^ równocześnie uszu 
wykryciu zbrodni. i stojących na schodach dobiegło 

Siostra Edna.Grace Mott prowa- < przekleństwo, wypowiedziane gni 
dziła tryb życia bardzo regularny. ; b męskim głosem. 

w kącie .pierwszych drzwi i znów rozpoczę 
(r stukanie. 

s'^wia 

Wstawała o godz. 5 rano. O 6-ej 
rano kończyła modlitwy poranne i 
zabierała się do sprzątania lokalu, 
poczem przygotowywała sobie c-
biad. 

Całe popołudnie przeznaczone 
było na pracę misyjną. 

Codziennie o godz. 3 rozpoczy­
nały się wykłady krawieerwa dla 
kobiet i trwały dwie godziny do 
5-ej. Podczas tych wykładów od­
bywały się lekcje języka angiel­
skiego. które prowadziła p. Elza 
Spyrzer (Sandomierska 23), nauczy 
cielka języka angielskiego, student­
ka uniwersytetu warszawsk;ego. 

Od godz. 6 do 8 odbywały się 
w świetlicy wykłady dla męż­
czyzn. . - -

We czwartek, 14 b. m., w dniu 
popełnienia zbrodni, o godz. 3 po 
poł. przyszła na ut Ogrodową na 
wykłady szycia krawcowa p. Julja 
Szteke (Filtrowa 68). 

Na pukanie jej nikt nie odpo­
wiadał. Przez drzwi p. Szteke u-

W tym czasie na schodach roz­
legły sie kroki. T o p . Sps-tzer szła 
na lekcję języka angielskiego. 

— Co się stało? — zapytała uj­
rzawszy stojących przed drzwia­
mi. 

P. Szfe&e opowiedziała jej wszy. 
stko. 

gemeine Zeitung" odezwa gdaS* 
skiego oddziału p*artji Hitlera. 

Odezwa ta protestuje na wstę* 
ple przeciwko zarzad-zemom rzą­
du niomieokiego i wskazuje, ża 
obeonte bojówki nacjonattstyczne 
w Gdańsku są jedyną formacja) 
szturmowa Hitlera. Odezwa wzy 
wa dalej członków gdańskich od-> 
dziatów sztormowych do posłu­
chu dla rozkazów wodiza. „Nie 
zapommajete o naszej pozycji a-
wattgairdy w Gdańsku — czyta­
my w odezwie. Celem naszym 
jest utrzymanie niemieckośd 
Gdańska do czasu, gdy narodo­
wy soclaltem .obejmie władzę* 
Rzeszy niemieckiej". 

Jednocześnie ..Oan-ziger Alfee-
meine Ztg." ogłasza tekst depa 
szy, wysłanej przez nowozałożo 
ny związek hitlerowskich praw> 
nfeów. 

Depeszę w -̂stosowano do pre 
zydenta Haidetiburga w formie 
następującej; „jako odpowiedź 
na rozwiązanie oddziałów sztur 
mowych założono dziś w Gdań­
sku fi!je zwiąAu "flTtdłWo - so­
cjalistycznych niemieckich praw 
ników przy udziale licznych sę­
dziów. proku-ratorów, adwoka­
tów, urzędrAów, ,oraz apHkan-
tów sądowych". 

Powstanie tego rodzaju zwiąż 
ku pozwala stworzyć sobie obraz 
sprawiedliwości gdańskiej, któ­
rej u-ymiar opanowany jest 
przez hitlerowców. 

. . . . . . . . 1 pierwszą wiadomość o zbrodni wy 
— Wobec tego trzeba zaraz iść i jechał na miejsce morderstwa. Nie 

po ślusarza — zdecydowała An- potrafił on sobie dać rady, zanie-
2-eika. dbał wykonania instrukcji, i nie za-

Wszyscy troje wyszli wówczas! bezpieczyl śladów. 
: udali się na poszukiwanie. Po 20 
minutach trafili do ślusarza p. An 
toniego Kędzierskiego (Żelazna 67) 
z którym wrócili na L Ogrodową. 

W towarzystwie dozorcy domu 
p. Stanisława Witczaka udali się 
na górę, gdzie ślusarz otworzył 
drzwi 

Mimo pięciodniowych, skrupułat 
nycb badań nie zdołano ustalić je­
szcze jednej ważnej okoliczności — 
czy nóż, którym dokonano mordu, 
ynaleziony obok ciała zamordowa­

l i 
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Fałszywe wieści o śm erci Bełty Amann 
Czfłby n'e$m=«ny „trtk" reklamowy T 

Świetny humorysta rosyjski Awer-
czeako aapisal nowelę o aktorze, który 
tak lubił się reklamować, pcshuuląc 
s!ę w tym cela najrozmairszemi szlucz 
kzm\, łe gdy naprawdę zachorował ! 
umarł, roześmiano się i pow-»dz!.ano: 

— Ależ to reklama!. Św:etny „ka­
wał" reidamowy!._ 

Aktora włożono do tramu}-, tromnę 
spuszczono do grobu, zasypano ziemia, 
a pabficzoo&c przybyła na pogrzeb je-
<zcze ciągle czekała, łe za chw ie oka 
tt słe, na czem polefał .kawał'' re­
klamowy-

N:kt nie chciał aw.erzyć, aby t«i 
aktor mógt umrzeć tak poprosta — Jak 
lort btdzie bez żadnego .tricku" — 
nie dla celów reklamowych. 

Rozmaici przedsiębiorcy kinowi, pn 
szczający w obiec fałszywe wiadomo 
td o chorobach, strasznych przygo­
dach i łmiercl artystów, z którymi na 
ieręcałą filmy — doprowadzą w końca 
do tego it pobliczność nie będzie wie 
rzyla w skon aktora filmowego, choć­

by go nawet oglądała na własne oczy 
w trumnie — ba katafalku. 

Ostatnio cala prasa podała wiado-
moić o śmierci znanej artystki Betty 
Amann. Okazuje się, że wiadomość 
iesi nieprawdziwa I jest poprostu nie 
przyzwoiljm, wysoce niesmacznym 
..trickiem" reklamowym, zastosowa­
nym oczywiście dlatego, ponieważ w 
niedługim czasie ma się okazać na ekra 
nie nowy Mm z Betty Amann. 

Podobnie lansowano filmy Jeanette 
Mac DonaJd, puszczając kolejno po­
głoski o Jej oślepnięciu, następnie sa­
mobójstwie, a wreszcie o zabiciu rze-
komem artystki przez zazdrosną księż 
nę krwi. 

We wszystkich tych wersjach, obli­
czonych na reklamę nie było oczywi­
ście ani słowa prawdy. 

Tego rodzaju metody, nie cofające 
się przed , eksploatowaniem powagi 
śmierci dla handlowej reklamy — god 
ne są zdecydowanego potępienia, (i.m.) 

* 1 
Wczoraj po południu ua cmen­

tarzu ewangeucko-reiormowanym 
odbył się pergrzeb zamorodwanej 
sekciarki siostry Edny Grace MotrJ 
ówny. 

Trumna zarzucona była mnó­
stwem wieńców. Zwracał uwagę 
jeden olbrzymi wieniec uwity z 
kwiatów w kształt krzyża z szar­
fami, na których widniał napis 
..Śmierć twoja jest zwycięstwem". 
Wieniec ten pochodził od misjona-
rek-sekciarck, koleżanek zmarłej. 

Nad trumną wygłoszono szereg 
przemówień po polsku, angielsku i 
niemiecku, poczem odśpiewano pie 
śni chóralne. 

Trumnę złożono do grobu znaj­
dującego się px-d murem na tyłach 
cmentarza. 

Marszalek Pisudski 
w KlszyaioweT 

,.Universul" — jeden z najpo­
ważniejszych dzienników m 
muńskich w Bukareszcie — do 
niósł pod datą 18 b. tn.: 

„Marszalek Piłsudski w dro­
dze powrotnej do Po,lski, udał 
się do Kiszyniowa". 

Katastrofa letneza 
bez of"'»r 

POZNAft, 19.4. Dziś około godz, 
I3-eJ w pobliżu boiska sportowegc 
„Warty"; samolot wojskowi- 3 p. lom 
z-Ławicy, pilotowany przez ppor. Man, 
na z obserwatorem kapralem Walcza­
kiem musiał wsWek uszkodzenia m» 
toru lądować w polu. 

Ponieważ teren był nierówny, aparai 
wywrócił się i doznał częściowego a 
szkodzenia. Oba) lotnicy wyszli cało. 

Śm er. od pokąsania 
przez wicieklega osa 

We wsi Budy Nowe pod Wa 
szawą pokąsany został prze 
wściekłego psa Jan Oskiera. 

Przewieziony zbyt późno d̂> 
Warszawy i umieszczony 
szpitalu św. Jana Bożego, pa 
cjent zmarł w strasznych me|-
czarniach. 

Na druc e te egraf icznym 
zbliska zdaieka 

— Arcyksiążę Otto Habsburg poddał 
się operacji wyrosrka robaczkowego, 
operacja powód la się. 

— Książę Sta.rhembe.rg wystosował 
pismo do ministra spraw wewnętrz­
nych, w którem oświadczył, że Heim-
wehra nie złoży dobrowolnie brom, do 
póki rząd nie przeprowadzi rozbroje­
nia socjalistycznego Schutzbundu. 

— Poseł Rzplitej dr. Łukasiewicz do 
konał wczoraj w Wiedniu uroczystego 
wręczenia austriackiemu ZwiązKowI 
strzeleckiemu nagrody p. Prezydenta 
Rzpiiiej, uzyskanej w międzynarodo­
wych zawodach strzeleckich, odby­
tych w jesieni ubiegłego roku we 
Lwowie. 

— Trybiraal haski zawiadomił, że 

miast plebiscyt w Oldenburgn wyp< -
wiedział się za rozwiązaniem lokalni-
go sejmu. 

— W okolicach Paryża samochćd 
ciężarowy zboczył raptownie z dioii 
i wpadł do rzeki Marny. Z 5 osób J; -
dących wozem 4 utonęły.' 

— Brat Marfi Orskiej lotnik Bllndi-
man spadł p<Klczis pokazów w fiij-
stembersu (pod Berlinem) i uległ c\ą: 
kim obrażeniom. 

— Bank Holenderski obniżył dyskdfl 
to z 3 na 2 i pól proc. 

— Na lotniska w Orfetello we Wjo 
szech spadł samil,-t wojskowy: 3 oąo 
by zabite, Z ranione. 

— Turcia podobno zamierza przyślą 
sprawę Kłajpedy rozważy na sesji w I pic do Lisi Narodów, 
czerwcu. | — W Genewie zaprzeczono pogl< 

— Plebiscyt w Saksonii odrzucił; skom o rokowaniach sowiecko-amerf-
wniosek o rozwiązaniu sejmu, nato-' kańskich. 

Świadectwo moralności 
i liściki pensjonarek 

WirM cam atek pa Boltsław e Ładiowsk • 
iDzłęln Dprzejmo<:i skwtrzenicy 

Bolesława Ładno* sk.ego p. Rakie-
w.xz Tnieiiowej. udało mi się wej-
lizeć w papiery pozostałe po tym 

?,-ietnym artyście- Lary, zapiski. 
r-cinki z cazet, dokamenty nrzę-
we_ 
Wiród fych pożolkrych, przypró 

lżonych pyłem kartek znajduję mię 
innemi świadectwo moraino-
wysuwiooe przez Urząd Pa- \ 

.-Uj w Czetrówcacb w 1863 r.', 
lipca Aleksandrowi Ładrjowsi e-' 

«m. ojca Boiesława. 
Treść tego wielce charakterysfy 

<znego dokumeam przedstawia się! 
cos ownte następoiąco: 
- JLz strony LTrzędn Parafialnego, 
pbrządkn lacińskieto w Czerniow- i 
tacb poświadcza rię •Mfliii.m Ja­
łto Imć Ran Alefcsaader Ładoow-

i artysta dramatyczny sceay pol-1 
:iej. przez cały czas sweto poby-

Czerniowcach zachował się' 
al obowiązki reii-

w:tr 

nie. czem zjedna! sobie szacunek 
poA-szechny, a urząd niżej podpisa­
ny nważa sobie za obowiązek wy­
dać mu w tym względzie najlepsze 
świadectwo-. 

Wiród Ut6w dużo oczywiście 
miejsca zajmają epistoły pensjona­
rek, owielbiającycb znakomitego 
aktora. 

Oto jeden z takich liścików ró­
żowych, ozdobiony główkami a-
mołków, datowany 3.10 1S&9 r.: 

„Ubóstwiany artysto! Przyjm ła­
skawie na -dzień dobry" tych 
skromnych kiłka kwiatuszków, któ 
re ci z prawdziwem uwielbieniem 
posyłają dwie siostry, dołączając 
jedną prośbę. 

Myśl zobaczenia Cię zbliska nie 
w obecności tysiąca oczu na Cię n-
porczywie skierowanych, tak nas 
opanowała, iż żadne savoir vłvre 
ani leż obowiązki, jakie młode w o-
gólności osoby winny są spoieczeń 
slwn, nie zdołały nas od tego ryzy­
kownego kroku powstrzymać. 

Przeprowadzenie naszego planu 
jest następujące: Mieszkamy na Pla 
cu Strzeleckim L 5 na parterze. Ma 
my przypadkowo pokój do wynaję­
cia — jeżeli więc zechciałbyś Pan 
łaskawie na wieki nas zobowią­
zać, przyjdź pod pozorem wyna­
jęcia tegoż. O jedno jeszcze prosi­
my. Nie staraj się Pan dowiedzieć 
kim jesteśmy — zaklinamy Cię! Sa 
nie. jak zechcesz, powiemy. Na świe 
cię nam nic nie zależy, czego daje­
my dowód. Ciebie jedynie Panie 
obawiamy się ka nam zrazić, ubó­
stwiany artysto!" 

Wątpliwem jest oczywiście, aby 
Ładnowskl miał czas na wykony­
wanie tak skomplikowanego planu 
naiwnych, niezbyt logicznie rozu­
mujących dziewczątek. które zaprą 
szając do swego domu, jednocześ­
nie zaklinały, aby się nie starał do­
wiedzieć kim są. 

Inna młodociana wielbicielka roz 
Pacza, ponieważ artysta przyrzekł. 
że będzie się przechadzał ulicą w 
pewnej określonej godzinie i przy-
r2u>zeni'a swego nie dotrzymał. 

Winę tego autorka listu przypi­
s i e tama sobie: 
t .Duma moja okropnie została u-
<arana. Taką byłam upartą, że n'e 

• chciałam Panu powiedzieć ani jak 
1 sle nazywam, ani gdzie mieszkam— 

słowem chciałam być chwilkę za­
gadką. 

Wiem, że to było nietaktownie, 
a dla Pana nadzwyczaj nieprzyjem­
nie, bo jakże rozmawiać z osobą, 
która nie przedstawia się? I Aie 
Pan mi nie weźmie tego tak bardzo 
za złe, jeżeli powiem szczerą praw 
dę, że miałam naturalnie zamiar Pa 
na z nami zupełnie zaznajomić, tyl 
ko chciałam się zapytać Mamci i 
przygotować". 

Współczesne młodociane wielbi-
cielki „gwiazdorów" filmowych i 
scenicznych są bardziej rezolutne i 
nie czekają zwykle na to, by się 
„zapytać mamci". 

Bardzo interesujący i znamienny 
jest następujący wycinek z jakiejś 
gazety lwowskiej: 

„W personelu teatru hr. Skarbka 
rozplenił się od pewnego czasu ro­
dzaj artystycznego chwastu, który 
stanowią młode aktorki, traktujące 
teatr jako „Nebengeschait". za po­
mocą którego podnoszą wartość 
swoich osóbek na zupełnie Innem 
polu działalności, nie mającej nic 
wspólnego ze sztuką. Jest to gra 
na „haussę". nie przynosząca wiele 
zaszczytu świątyni Melpomeny 
Niedawno temu wytknęliśmy nie­
przyzwoity strój I zachowanie się 
dwu panienek z dramatu, które za-

| pomocą głębokiego „decolte" sta-
I raly sie wywołać wśród publicz-
! ności wrażenie, nie mogąc wy­

wrzeć go w taki sposób, jak wszyst 
j kie inne artystki. Panienki te są 
i bezwątpienia bardzo ładne i mogły 
by na tem polu, do którego widoc?-

! ne czują powołanie, dojść do nie-
lada sukcesów, może nawet do wła 
snych karet i stangretów, atoli w 
wysokim stopniu niewłaściwem 
jest, ażeby przybytek sztuki służył 
im za szczebel do zrobienia tego 
rodzaju karjery. 

Zwracamy na to uwagę dyrekcji 
naszego teatru, którego reputacja 
w znacznej mierze zawisła Jest tak­
że od zachowania się członków per 
sonelu w życiu prywatnem. 

Świeżo donoszą nam, że ogólne 
zgorszenie wywołuje prowadzenie 
się pewnej małej panienki z drama­
tu. znanej Już z niewymawiania Je­
dnej czwartej liter alfabetu, a za­
mieszkałej przy ul. Ormiańskiej 
pod liczbą parzystą. Damulka ta. a-
fiszująca się dla lepszego toku swo­
ich Interesów — firmą teatru hr. 
Skarbka, prowadzi zbyt wesołe i 
zbyt głośne życie, ażeby miało 
wpływać na dobrą reputację ogó­
łu artystek lwowskich". 

Zgorszenie z powodu zbyt glebo-
kieuo „decolte" na scenie brzmi dla 

nas dzisiaj trochę humorystyczni!, 
a może i przed laty kilkudżiesięc u 
wypływało raczej z obłudnej prutie 
rji, aniżeli z głębokiego przekoni-
nia. 

Wtrącanie się do życia prywat te 
go aktorek w sposób tak rrapast i-
wy widoc/nle byto uważane wów­
czas za rzecz zupełnie naturaltą. 
skoro w papierarach Ładnowskje :o 
znajdujemy list o następujące ni 
brzmieniu: „Zapewne ciekawy j<st 
pan dowiedzieć się o wielkich po­
stępach swej puoilki panny O. Zi-
łączony wycinek objaśni' Go n; J-
komplerniej o tem. Wottóle mam I'a 
nu bardzo za złe, żeś ją przys'at 
nod firma swej uczenicy. Połogi a-
ije wystawione po sklepach z ped-
pisem: „uczenica Ładnowskiegu", 
zrobiły- swoje. Icz prędko nastą >i-
ło rozczarowanie I pretensja, panie 
Bolesławie, do Ciebie!... 

Strach pomyśleć co to 
nastały, co za demoralizacja 
sły takie zwyczaje do nas 
ne „krowientury" z waszej 
dramatycznej". 

Podpis na liście nieczytelny. 
oewne fednak nlsał go jeden z pa­
rowników teatru. 

J. Mlfc 
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Srefla, 20 EwWnta 1532 r. 

Jak mam zagrać? Czy Ivar Kreuger byl chory? 
Co mówi o tem jego bliski przyjaciel? 

cynos i ! c z ł o w i e k a , o tak w l z k m e r s k i e m ' Pos iada ł też fenomenalna zdol — I 

Nony drapacz chmur 

K a M y niemal d z i e ń przynos i ; c z ł o w i e k a , o tak wlz jonersk iem Pos iada ł też fenomenalną zdol 
n o w e s z c z e g ó ł y najsensacyjniej - spojrzenia na sy tuacje ś w i a t o w a .ość prostego wyjaśniania skom 
szej z afeT ostatniej d o b y — spra j Intuicja o d k r y w a } to. do c z e - u lrkowanych zagadnień. 
w y Kreugera. i g 0 ludzie dochodzĄ' m o z o m y m ; P e w i e n w y b i t n y Finansista an 

W berl ińskiej „ y o s s a s c h e Zei-1 trudem. ; gielski powiedz ia ł mi raz: 
tung" ukaza ł s i ę a r t y k o ł pióra 
bl i skiego w s p ó ł p r a c o w n i k a Kreu 

Początki bridza sa trudne. Oto. kan­
dydatka ca _bT:dż;slkę" radzi sie o»e-
go pr i e ra. m- co ma „wyjść". D^-i • ~ — ̂ — ' j • - « * 
radcą mx nie byle kto: słynny szach'.- talnoŚCią innych 
sii Lasker. który na stale osadł w Be: 

linie. 

Telegraf 
miłości 

Nieza-n-sze można poraznnijec sie li­
stownie albo chociaż zapomoca, tełei> 
in. Poczta idzie zbyt posoli, leiefcn 
est nie obliczalny. Zadr*Mi wówczas. 
:Jy v poko;>j wlaScie jest osoba roepo-
lola.-j. 

W.ec jak? 
Pomysłom ość zakochanych przezwy-

i Jeżyć adoia wrzelk-e trudności. Jedea 
z tygodników aieaiieckxb wlaśaie po-1 
i iaie -itiegulcawa," rozmowę zapoaio-
< 4 znaków; gestów i racboM-. acow-y;-
i yck i K I M — u i y c b tylko dla wtajem 
; iczaaeio. Zaało te. przystosowane do 
I aidej okoliczaosci stanowią koarpte'-
i y szyfr miłości, mogący czasem od-
i ać znakomite nstagi. 

PoslociaK-e! 

Proszę i i i za ma*: ciasteczka przy 
I rawera odra. 

Me za panią ( p u t o ) : chusteczka 
orzy lewem oka. 

c-r-_ 

gera , O s k a r a R y d b e c k a p 
_ C z y Kreuger by l c h o r y ? " 

T e ogromnie interesujące w y j 
w o d y najb l iższego ś w i a d k a ż y - i 
c ia Kreugera, w a r t o p r z y t o c z y ć . 

* 
W i e l e o s ó b twierdz i obecn ie , 

że Ivar Kreuger b y ł w c iągu o-
stafnich lat s w e g o ż y c i a p o w a ż i 
nie c h o r y . 

Ale m y . k t ó r z y s t a l i ś m y blis- i 
ko n iego , a lbo przynajmniej są--
dz i i i śmy. że s t o i m y bl isko. — n ic : 

z tej c h o r o b y nie s p o s t r z e g l i ś ­
m y . 

Teraz , po tern c o s i ę s ta ło . ! 
skłonni j e s t e ś m y do przypu­
s z c z e ń . że Kreuger 

cierpiał na manie w i e l k o ś c i . 
U w a ż a ł się za o ty le intel igent 

n ie jszego dU innych, ż e czu ł się 
p o w o ł a n y i do pogardzania m o -

P o w o l i p r z y ­
z w y c z a i ł s ię do spog lądania na 
s w ó j s p o s ó b na s p r a w y tego 
ś w i a t a . B y l p r z e k o n a n y , ż e 
w s z e l k i e z j a w i s k a ś w i a t a za l eżą 

w y ł ą c z n i e od n iego . 
M i m o w s z y s t k o , nie s ą d z ę , b y 

zamiary jego b y ł y n i e u c z c i w e . 
Łudził s ię tytko, ż e potrafi tak 
w s z y s t k o w końcu urządz ić , b y 
nikt nie dozna ł k r z y w d y . 

S z c z ę ś c i e z d a w a ł o mu s i ę , 
sprzyjać w e w s z y s t k i e m . 

W r. 1921 kupi! za w s z y s t k i e 
pieniądze, jakjemi rozporządza ł . 
d o l a r y : ameYykańska waluta 
r ó w n a ł a s i e w ó w c z a s 2 i pół ko­
ronom s z w e d z k i m . 

T o s a m o p o w o d z e n i e t o w a r z j 
s z y ł o mu w latach 1926. 1927. 
g d y k u p o w a ł walutę francuska, i 

Nie s p o t k a ł e m n igdy p o t e m . ' 
ani p r z e d t e m < 

Laureatka oięhnoici 

Najbardziej z d u m i e w a mnie 
w Kreugerze to, że 
nigdy nie z o s t a w i a ł ż a d n e g o p y ­

tania b e z odpowiedz i 
i że w s z y s t k i e jego o d p o w i e d z i . 
byty trafne. 

M ó w i ą teraz, że ci, k t ó r z y sta 
li blisko Kreugera, powinni byli 
go kon-trolować. Ale nie mieli 
oni tej m o ż l i w o ś c i . Jako dyrek­
tor koncernu z a p a ł c z a n e g o przed 
s tawia ł on s w e plany radzie nad 
zorczej , ale plany te b y ł y tak 
p r z e k o n y w u j ą c e , że nic nie m o ż 
na im byto zarzucić . 

W s p o m n i a ł e m o tem, że nale­
ża łem do ludzi, k tórzy sądzili , że 
stoją blisko Kreugera. B y t e m 
rrru potrzebny , ale 
nie w charakterze przyjac ie la . 

W r. 1929 p o w o ł a ł mnie do ra 
d y nadzorcze j firmy „Kreuger i 
ToU". G d y sie n a m y ś l a ł e m , c z y 
mam to przyjąć , p o w i e d z i a ł : 

— Już pan jest w radzie i ani 
s t ó w a o tem w i ę c e j . D o b r z e ? 

LcJj J,-j'*:i'_* ji.-zj-nala nagrodę na konkursie an; elsk.ch pęknow.. 
Riwier;; irancuskiej. 

Ż y c i e p r y w a t n e Kreugera oto 
c z o n e b y ł o tajemniczośc ią . 

B y t ogromnie rozrzutny. 
Urządzi ł sobie , jak w i a d o m o . 

mieszkania w N e w Yorku. Ber­
linie, W a r s z a w i e , a kupienie do 
mu w P a r y ż u na placu Vendome 
b y ł o w i d o c z n y m o b j a w e m manji 
wie lkośc i . 

Nie przesadzę , jeżeli p o w i e m , 
że 

w y d a w a ł rocznie s u m y 
m i l i o n o w e . 

T a rozrzutność teraz w ś w i e ­
tle s a m o b ó j s t w a d o w o d z i , że za 
•iubił miarę cyfr i war tośc i , tak 
jak przeceni ł granice s w y c h ino 
ż l iwośc i . 

Ale z a r ó w n o w s z c z ę ś c i u , jak 
w n i e s z c z ę ś c i u pozos ta ł naturą 
z w y c i ę z c y . 

S ą d z o n o niekiedy, że l e k c e w a 
żyt sobie ludzi; p ł y n ę ł o to stąd, 
że z b y t ł a t w o z d o b y w a ł ich so­
bie dla s w y c h p l a n ó w . 

Dlaczego rozwodzą się małżeństwa w Ameryce? 
Najblahsze przyczyny wystarczają,,. 

Czekam aa ulicy fw i w u butni 
i leczka przy lemem acha. 

Chciałbym pani towarzyszyć 
c tka przy prawem oka 

Spotkamy sie w szatni: ciasteczka 
• fzy ustach. 

Ostrożnie, letaeaa zeoaly (mężatka.)-j Ale Ameryka jest tez krajem naj-
dinstecźka ow:- ę:a d>k-.ła czwartego głupszych rozwodów; małżeństwa 

Statystyka dowiodła, i e narwie-' Małżonek uprawia kult nagości! 'szcza mieszkanie, by DOJŚĆ do prą­
cej rozwodów ma Ameryka. W kancelarii s łynnego specjalisty cy , a wraca dopiero wieczorem. 

Rozwiązalne małżeństwa nie od spraw rozwodowych, Edwina Ale zaledwie przestąpi próg domu. 
jest tam coprawda rzeczą trudną. I Stewarda, w Nrew Yorku zjawiła się I rozbiera się do naga i żadna siła 

Miasto Reno ws ławi ła sie prze- piękna i m!oda dama z prośbą o i n i e jest w stanie go zmusić do na-
cteż i zbogaciło aa tym procede-'przeprowadzenie jej rozwodu. I rzucenia chociażby szlafroka, gdy 

,rze. Mój mąż rano wcześnie opu- is iadamy do kolacji. 

jplea-
Ostrozaje, arii przyjaciel Jest ra: 

ciuateczka naiait.li dokoła środkowe. 
gp palca prawej r«ax 

Zapraszara paaa (panią.) dzisiaj: ćta 
steczka zarmteta w prawej dtoał- ., 

CzaJcam w samochodzie: chusteczki 
ominięta dokoła palca środkowego le­

ci reki. 
Jatro-m. o lyoauap-m czasie: poka­

zać lewy kcink. 
Nie Diaa dziś czasa: fcwa dloa w 

ppzycli poaooKL 
Za dziesięć aiiaal: wyciajrnać v gó-

•szyatk ; palce p n .t: reki 
Masze lic do doa*a: pokazać pra-iry 

; . - i ' t - ZJ;;V- 'ć>: pokaz-f - i ' ; , pi-
prawel reł-

Tylko my oboje: pokazać dwa pałce 
kwej reki. 

Zadzwonię: ręka zakrywa usta. 
Zaufeczyary: pokazać dwa pałce pra-

i ej rejkł. 
Nie taaczc: pokazać auły palec le-

•aMaaat 
prawa teka aa serca. 

wierny u ) : lewa ręka aa ser-

roz«a;ą się z najblahszych przy- j 
czyn. • | 

Oto parę prawdziwych przykła­
dów z życia Stanów Zjednoczo­
nych. 

V o u v v Jorh w c h m a r a c h dymu 

lewe oko 

Prósz* a5e" odchodź i z !ćm hmym: 
k)wa ręka gładź: *!'<>?. 

Nie pozwolę sie awTesć: caasteczka 
ptxj broda, 

Proszę poczekać w Baate: prawa r«-
i gładzi włosy. 
Zafcawiaiy sie: !«»» r«X» » W kra-

Ątcit (dekolcie). 
ym razeaa: prawa rsfca przy kia-

wacie (dekolcie). 
Paa O ań sie podoba 

aruiakaatu 
Kie mogę dtazej czekać: prawe oko 

tBzyatkzacte. 
W razie zgody drtga strona wyko-

aVie łBB tam gest. 
Dowełpae — prawda? 
Kto chce. małe ałesazyć i azapełaić 

a;s szyfr ujemny. Poleca sic Jadwak o-
I raateyć sic do Jak aatasa^jszej flo-
i ci zaafcow, w puatlwapai razie bo-

• łatwo o poatyBa ł aaeporozcaait-

Gaz świetlny 
zamiast benzyny 

W Zagłębiu Ruhry, gdzie istnieje 
wielki przemysł koksowniczy, od 
wielu już lat nie mogą się uporać 
z kwestią zużycia olbrzymiej ilość: 
gazów z koksowni, mających wiel­
ką wartość kaloryczną. Wpraw­
dzie powstały tam już dawno po­
mysły , zmierzające do zastosowa­
nia tych gazów, jako opału, po roz 
prowadzeniu ich na dalekie od ie - ! 
giości odpowiedniemi rurociągami. 
istnieje też już wiele instałacyj „o-
rrzewania centralnego" tego typu 
w calem Zagłębiu, a nawet poza 
jego obrębem. Ale ani zużycie ga­
zu na opat. ani zastosowanie go do 
fabrykacji związków azotowych. 
mających popyt w rolnictwie i prze | 

i myślę, nie rozwiązuje kwestii b e z ! 
reszty. | 

Gaz koksowniczy zawiera bo­
wiem obok wodoru, dającego się 
użyć do fabrykacji sztucznych 
związków azotowych, również tne-

'Un. czyli gaz błotny, który dotych 
-czas nie miał żadnego zastosowa­
n i a . Po odciągnięciu wodoru spa­
lano go zatem w kotłowniach lub 
w p ecach przemysłowych, co jed­
nak n e było ani ekonomiczne, ar' 
ce lowe. 

W ostatnich czasach próbowano 
użyć metanu do napędu samocho-
dów. Oaz ten ładuje sie do odpo-
wiednłch butli stalowych za pomo­
cą specjalnych kompresorów i ba­
rie te wstawia się do samochodu 
zamiast zbiornika z benzyną. Gaz 
uchodzący z butli po redukcji cił-
aJetia może s łużyć wprost do na­
pędu motoru benzynowego bez żad 
nej zmiany jego konstrukcji. W są­
siedztwie fabryk, wytwarzających 
gazy koksownicze, albo nawozy 
sztuczne ta metoda opalania samo 
chodów mogłaby sie okazać ren-

'towna. Samochód mógłby zabierać 
7 sobą gazu «a 45 kilometrów drc-

I p . H ł J ł S y i 

W New Yorku wzn" : sie wielopiętro-
v.y drapacz chmur, będący siedzibą 
poc/ytneso dziennika „Daily News". 

Samoloty a.-ne.-i-Kansk:e okrywające, w czasie ćw.czeń. City Nowezo Jorku 
nieprzebyta gęstwą dymo chroniąc )e przed napadem samolotów nieprzy­

jacielskich. 

Radio warszawskie 
DZlS ' 21.50: Koncert kameralny. 

WARSZAWA. Długość fali 1411.8 m.| 23.00: Muzyka taneczna. 
IIJ8: Sygaał czasu i hejnał z Kra- IDTRO , „ 

łowa. 11-5S: Sygnał czasu I hejnał z Kra-
12.10: Płyty. kcr»-a. 
13J5: Płyty. ! 12.15: „Pomoc finansowa dia rolni-
14.45: Ptyty. ' ctwa-. 12.36: Koncert szkolny z Filhar 
15.25: Odczyt ..Upadek i odrodzenie • monli sariz. 

woiłkowodci polsirtej w XVIII wieku", i 14.45: Płyty. 
15.50: Odcźj- Sienkiewicz". 1525: Odczyt „Kościuszko". 15^0: 

ItMO: Plyrj'. 16J5: Lekcja Jeżyka an. Program dla dliecl surezycb. 
riełsklega 18.20: Lekcia Jezylca francuskiego. 

17.10: D^J'-*: „Robak czy rtie robak".' 16.40: Płyty. 
17.15: Utwory i. Offenbacha w wyk- 17.10: „Problem -ł-ieUriego miasta". 
ork p. P. i 17.35: Koncert popołudniowy. 

19-35- Płyty. 19.15: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
2>J: Pogadanka: „Przed X-ym miedzy i 19J0: Felieton „Łódź — miasta nieko-

narodowyai fest:vaksi mazyłc współ-' chane". 
czeinei". 20.15: ^4-ea podrW po s»ie-' 20.15: Koncert europeJsW z KoDen-
cie" — andycja oaz. h i r muzyki duńske). 

21.U: Dialog: j i a i - J Maria". 22.IS: Transmisja z teatru „Kame-
I21J0: Rec.tał */.«»aczy fr. Platówny'lti/u' rc»h „Walter ood MesMlką". 

N'ie mogę przyjmować gości, ani 
nawet trzymać służącej... 

Mąż na rozprawie sądowej wy­
głosił wielkie kazanie w imię hi­
gieny i filozotji, dowodząc, jak po­
żyteczny jest kult nagości. 

Mimo to. sąd uznał małżeństwo 
za rozwiedzione. 

Radio zbUTzyło szczęście 
małżeńskie... 

Żona pewnego farmera ze stanu 
Kentucky zażądała po 20-4u latach 
pożycia małżeńskiego rozwodu 
'•idyż mąż jej był wrogiem radja. 

Małżonkowie mieszkali na od­
ludziu o 50 kim. od siedzib ludz­
kich. Jedyną wiec rozrywką kobie 
ty było radjo. 

Słuchała z przyjemnością muzy­
ki. odczytów i wieści ze świata. 

Mężowi jednak radjo przeszka­
dzało. Odczuwał je tylko jako ha­
łas, a ciszę cenił nadewszystko. ' 

Codziennie wybuchały na tem 
tle sprzeczki. 

Aż raz mąż wziął siekierę i po­
rąbał a-parat. 

I w tym procesie żona wygrała 
sprawę rozwodową. 

Małżeństwo z „widmem". 
Ta aiera obudziła wielkie zain 

teresowanie w kołach uczonych. 
Żona bardzo znanego w Amery­

ce przyrodnika podała skargę TOZ-
wodową na tej zasadzie, że mąż 
jej, namiętnie oddający się wypra­
wom natrkowym, w ciągu ośmiu 

Hat małżeństwa, był w sumie 5 mie 
Isiecy w domu. 

Napróż-no prosiła go, by Ją za­
brał ze sobą; nie obawiała się nie­
bezpieczeństw i trudów, gdyż ko­
chała męża. 

Ale on nie słuchał jej próśb. Zni­
kał. Miała uczucie, że ma za męża 
widmo, a nie ż y w e g o człowieka. 

Teraz także znajduje się w Au­
stralii środkowej. 

Sędzia przyznał młodej kobiecie 
wolność. 

Ojczym własnej żony-
A oto sprawa rozwodowa cał­

kiem niepowszednia. 
Żona miała 18 lat, a mąż 28. Po­

brali się z miłości, ale wkrótce, po 
ślubie mąż zaczął zaniedbywać żo­
nę i bywać coraz częściej u.„ tescio 
wej. 

Teściowa miała 36 lat i była bar­
dzo przystojna. 

Żona nie chciała tego dłużej zno­
sić i podała skargę rozwodową. 

Japońskie 
drobiazgi 
Wstydliwe Japonki-. 
Kult dla nrkada 

Lekarz iapoński, pr8cz przyrządów, 
w które zaopatrzony Jest'. każdy le­
karz, posiada jeszcze figurkę z kości 
słoniowej, przedstawiającą nazą kobię 
t«. 

Gdy lefcarz zjawia się W domu pac-
kntki, nie bada lej tak, jak to się dzie 
iv na całym S\yiecie:> Japonki są zbyt 
wstydliwe na to, by sie obnażać przed 
obcym mężczyzną. 

Wyjmuje z kieszeni ficarke- i dotyka 
palcami różne miejsca jej organizmu, 
a chora 'mówi, czv Ją tuta] boli. 

* 
— Gdyby kiedykolwiek w Japonii 

zapanował komunizm, cesarz zostałby 
mimu to, na swem stanowisku, —, po­
wiedział pewien człowiek, znający sto 
siutki japońskie. 

Mikado jest, istotnie, .czczony w Ja­
ponii. Jak bóstwo. 

Gdy wychodzi ze swe-go pałacu, lu­
dzie rzucają się plackiem na ziemie. 

Inni bardziej skromni, pokomiejsl, 
przychodzą zdaleka, by ucałować 
drzwi, przez które on przeszedł i prze 
czol„rać się po śladach, jakie zostawił 
iego powóz... 

CO WRÓŻA GWIAZDY 
NA DZIEŃ 20 KWIETNIA. 
Jest to dzień niepewny 

:lOlvv 

rz;' 

Dzień dzisiejszy 
może nam przy­
nieść rozbudzenie 
intuicji, bardziej 

zrównoważony 
piinkt widzenia, 

większo tolerancji 
nuść nit zyfykle, 

'•V« 1 oroiekty. 
-.e do współdziałania z inny-
->yj. załatwiania spraw towar 

cli, osobistych oraz interesów wy 
iiuigaiących szybkiego zakończenia. 
Gorszym jest natomiast dla wszelkich 
spraw, związanych z wojskowością., 
technika, metalami, maszynami i lotni­
ctwem. 

Wczesne godziny ranne niezbyt for­
tunnie sie zapowiadają 1 mogą nam 
przynieść Jeszcze trochę nlepokojó-w, 
drobnych zawodów, złudzeń rozwia­
nych. Później je<hiak wszystko będzie 
się stopa-owo zmieniać na lepsze. 

Południe nadaje się do załatwiania ta 
kich spraw, które mają pozostać w u-
kryciu. a godziny następne niezłe są dla 
interesów handlowych i przemysło­
wych, a także i czynienja^poszukiwan. 

Naozól Jednak dzień dzisiejszy nie­
szczególnie się przedstawia i nie wyka­
zuje specjalnych pass dodatnich. Gor­
szy nastrój, Jaki zaznaczyć sie może 
po godz. 15 w-związku z drobnemi nie­
powodzeniami. później pstapi. 

Wieczorem może się dać odczuć pe­
wne napięcie, przyczem możemy być 
narażeni na arogancję. !ub też airati 
swego autorytetu. Jest to nieodpowie­
dnia pora do stosunków i osobami wy­
żej stojacemi i przełożonymi 

Dziecko dziś urodzone — będzie wto 
cze, dążące do prowadzenia życia (n-

I tensywnego, poszukującego przygód, I 
I będzt* się hrteresować wszystIWem I ntn nr n ,™"mT. ' , i^ , 'ZZT.m 'y\<-y w ™ s l * "menssowac wszysawtm co ' „ o t o . . w pA r« miesięcy potem zięć, nxzvy)c{t j tajtmnKzt. 

poślubił teściową 
Przez to małżeństwo stal się 

swym własnym zięciem, oraz oj­
czymem swojej żony. 

Skomplikowane stosunki rodzin­
ne. 

y. s. D. 

WINSZWMY: 
Dziś: Sulplcjuszowl. 
Jutro: Anzelmowi 

http://naiait.li
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Otwarcie Kursów samorządowych i ,Prusy Wschodnie a Polska' 
Dziś o godz. 10 rano w 

kala Świetlicy Strzeleckiej przy 
ul Sw. Rocha 3 nastąpi uro­
czyste otwarcie 6-cio tygodnio­
wego Kurso samorządowego dla 
kandydatów na różne stanowis­
ka w niższych komórkach ad­
ministracji samorządowej. 

Na otwarcie kursu przybędzie 
Pan Wojewoda M. Zyndram-
Kościałkowski. 

Wykładać będą pp.: nacz. 
Wydz. Samorz. Kaczyński, nacz. 
Wydz. Wojsk. Andrzeykowicz, 
nacz. Wydz. Op. Spol. Kamiń-

Staraniem Koła Związku Ob-1 Referat na temat 
lo- aki. nacz. Wydz. Zdrowia PubL ! r 0 B y " K r e , 0 W Zachodnich w Su-'Wschodnie a Polska' 

Pr u s y 
wygłosił 

dr. Brodowicz, insp. Kączaszek, w a ! k a c h z o s ł a ł y zorganizowane p. Adamowski i na temat „Prą 
MaCt' J- i i r k- °c ' e , l dwa odcyty, których wysłucha -Idy rewizjonistyczne Niemiec" Majkowski, pułk. Lubicz - Sa 
dowski dyrektor Zw. Rew. 
Spółdz. Rołn., radca Jadczak, 
dr. Kikiewicz, insp. szkołny Ja­
nicki, inż. Richter, inż. Giryn 
i inni. 

Program kursu obejmuje prawo 
admistracyjne, konstytucyjne, 

ło 500 osób. p. Wierzbicki. 
-» 

Zorganizowane jesienią przez 
uib7ój_sin'orządurska'rbowość, £°J£» Biały Krzyż i Sekcję 
i__- 'JzTl ____ . ii,:. „,,=.: Kulturalno -Oświatową 'Mag 

Kursy dokształcające 
dla podoficerów zawodowych 

szkoły 

biurowość oraz wszelkie 
domości i zagadnienia związane I»"»'" nursy 
z gospodarka samorządową. podoficerów zawodowych 

Podania o kredyty na wykończenie i budowę domów 
DZIŚ OSTATNI TERMIN 

W tych dniach podaliśmy! Dziś upływa ostatni termin 
wzmiankę, że Komitet Rozbu-(złożenia podań przez zaintere-
dowy miasta iBiałegostoku za- sowane osoby. Dotychczas do 
mierzą poczynić starania w i Komitetu wpłynęło już około 
Warszawie o uzyskanie kredy- 100 podań, co jest dowodem, 
tów budowlanych na wykon- że przy odpowiednich warua-
czenie rozpoczętych domów lub kach kredytowych ruch budo-
na nowoprojektowane. I wlany wzrósłby znacznie. 

Uroczyste poświęcenie sztandaru szkolnego 
w gimn. J. Zeligmana, Lebenhafta I Dereczyńskiego 

Z okazji 10-lecia wydania 
pierwszej matury państwowej 
przez gimnazjum koedukacyjne 
J. Zeligmaaa, J. Lebenhafta i J. 
Dereczyńskiego w dniu wczo­
rajszym o godz. 12-ej odbyła 
się uroczystość poświęcenia 
sztandaru szkolnego w obecno­
ści przedstawicieli duchowień­
stwa, władz administracyjnych, 
wojskowych, samorządowych 
szkół średnich i społeczeństwa. 
Na uroczystości obecni byli 
również wizytator szkół śred­
nich p. Morawski i b. kurator 
Kuratorium Okręgu Białostoc­
kiego rejent p. Gąsiorowski. 

Chrzestnymi rodzicami byli: 

Pan|Wojewoda Marjan Zyodram 
Kościakowski i p. -profesorowa 
Echeńska. 

Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili p.p.: Pan Woje­
woda Marjan Zyndram-Kościał-
kowski, ks. dziekan A, Chodyko, 
prezydent miasta W. Herma-

APOLLO 
ŚRODA 

20 
K I N O 

NIECZYNNE 

tWUTH 

21 
Kwietnia 

O godz. 
2, 4 i O-ej 

Ceny od 60 gr. 

f f l f i MTflCHOn 

w u j s o m r a o (ilzsie 

.WŁÓCZĘGI' 
PIĄTEK 

22 
Kwietnia 

N a j n o w s z y 

POLSKI FILN 
Dźwiękowy 

puszcza 
wg. powieści 

JÓZEFA WAYSSENHOFA 

INA BENITA 
NINA GRUDZIŃSKA 

w rolach głównych 

PONADTO REWJA 
Humoru, Śpiewa i Tańca 

X — 

Hanką Ordonówna 
i Fryderyk- Jarossym 

na czele 

nowski, prof. Echenski i dyT-
J. Zeligman. 

Następnie odbyła się cere­
monia wbijania gwoździa, po-
czem chór szkolny odśpiewał 
szereg pieśni. Na zakończenie 
uczenica zadeklamowała oko­
licznościowe wiersze napisane 
specjalnie przez prof. Broch­
wicz-Lewińskiego. 

stratu kursy dokształcające dla 
za­

kończone będą w połowie maja. 
Egzamina odbędą się w pierw­
szych dniach czerwca. Urucho­
mione zostały dwa kursy: w za­

kresie 5 i 7 odziałów 
powszechnej. 

Na pierwszy kurs uczęszczało 
60, a na drugi 38 słuchaczy. 
Dobre wyniki kursu potwier­
dzają konieczność utrzymania 
ich nadal w roku 1932 33, gdyż 
umożliwiają uzyskanie kwalifi-
kacyj w wojsku. 

Obwieszczenie 

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
Organizacja odczytów na tematy ekonomiczne 

Mając na względzie doniosłą 
rolę, jaką odgrywa przy kształ­
towaniu się warunków rozwoju 
życia państwowego należyte' 
pogłębienie widnokręgu gospo­
darczego szerokich warstw lud­
ności oraz odpowiednie ekono­
miczne nastawienie sfer urzęd­
niczych, nauczycielskich i uczą­
cej się młodzieży, Izba zamie­

rza w okresie pomiędzy 15 a 
30 maja zorganizować 6 odczy­
tów na tematy ekonomiczne, do­
tyczące aktualnych zagadnień 
gospodarczych, polityki socjal­
nej oraz wychowania gospodar­
czego. Wśród prelegentów Izba 
zaprosiła szereg w y b i t n y c h 
przedstawicieli i znawców ży­
cia gospodarczego z Warszawy. 

Po Ualnym Zjeździe delegatów Pocztowych P.U. i Ul. 
W dniu 17 b. m. odbył się w 

Warszawie drugi Walny Zjazd 
Delegatów Związku Przysposo­
bienia Wojskowego i Wycho­
wania Fizycznego warszawskiej 
dyrekcji Poczt i Telegrafów. W 

obradach wzięło udział 111 de­
legatów, w tem z Białegostoku 
naczelnik Poczty p. Sienczew-
ski, który złożył sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza 
iż do rejestru handlowego Dzia­
ła A, wciągnięte zostały nastę­

pujące firmy pod Nr. Nr.: 
(Dalszy ciąg) 

W dniu 31 marca 1932 r. 
7784. „Sprzedaż nafty Gdal 

Kleszczelski". Siedziba: Bielsk 
Pódl. ul. Szpitalna. Właściciel 
Gdal Kleszczelski, zam. tamże 

7785. „Fajwel Konopiaty". 
Przedmiot: skup wełny. Siedzi­
ba: Białystok, ul. Kupiecka 19, 
skład Kupiecka 33. Właściciel 
Fajwel Konopiaty, zam. w Bia­
łymstoku, ul. Kupiecka nr. 19. 

7786. „Sprzedał dykt i arty­
kułów do spawania metali Ale­
ksander Lewiński". Siedziba: 
Białystok, ul. Częstochowska 4 
Właściciel Aleksander Lewiń­
ski, zam. w Białymstoku, ulica 
Częstochowska 1. 

7787. „Sklep spożywczo-lyto-
niowy Anna Lewandowska" 
Siedziba: Białystok, ul. Białosto-
czańska 21. Właścicielka Anna 
Lewandowska, zam. tamże. 

7788. „Woda sodowa, kwas, 
lemoniada i różne zakąski Kon­
stanty Monastyruk". Siedziba: 
Białystok, ul. Knyszyńska 7 
Właściciel Konstanty Monasty­
ruk, zam. tamże. 

7789. „Sprzedaż szczotek, farb 
i mydła Morduch Markiels". 
Siedziba: Białystok, Rynek Ko­
ściuszki 32. Właściciel Morduch 
Markiels, zam. tamże. 

7790. „Sprzedaż mięsa Chone 
Perelsztejn". Siedziba: Biały 

Nawrócenie narodowe Ks. Machay a 
W książce „Moja droga do Całkowite nawrócenie nastą-

Polski"— opisuje ks. dr. Ferdy- piło w r. 1910 podczas uroczys-
nand Machay dzieje swego na- tości grunwaldzkich w Krakowie. 
wrócenia narodowego. — Grunwald! Przełomowa 

W pierwszych latach XX wie- chwila w mojem życiu! — pisze 
ku lud polski na Orawie nie I ks. Machay. — Było to w czasie 
posiadał żadnej świadomości nabożeństwa w kościele N. P. 
narodowej, a nawet gorzej, bo j Marii. Wielka świątynia była 
wyrosło wśród niego poczucie nabita tłumem skupionych Po-
narodowości słowackiej lub laków... Nie znałem pieśni pod-
madziarskiej. 

Posługując się językiem pol­
skim w domu, słowackim w 
kościele, a węgierskim w szko­
le, uważał się również i ks. 
Machay za Madziara. 

W r. 1906 jako uczeń gimnaz­
jalny ks. Machay ndał się wraz 
z dwoma kolegami na wycieczkę 
do Krakowa, tu zetknął się z 
rodakami i wówczas zakiełko-

j wał gdzieś w głębi duszy pierw­
szy kiełek uświadomienia na­
rodowego. 

czas Mszy św. śpiewanych, lecz 
gdy na ofiarowanie kościół na­
pełnił się modlitwą i bólem 
pieśni: „Boże Ojcze. Twoje dzie­

l i 

ci..., gdy wyraźnie uchwyciłem 
wstrząsające mną do głębi sło­
wa: „my w niewoli", zadrgało 
nagle moje, na tragizm Polski 
obojętne serce... 

Nie pamiętam, jakem wyszedł 
z kościoła. Przypominam sobie 
tylko tyle, że gdy po nabożeń­
stwie spojrzałem na Sukiennice, 
na Rynek Kościuszkowski, a 
szczególnie na smukłe i prze­
cudne wieżyce Marjackie, pa 
trząc na te skarby kultury pol-

Harce cyklistów w parku 3 Maja 
winny być surowo wzbronione 

W związku z nastaniem ciep 
łej pogody, wielu mieszkańców 
udaje się na spacery z dziećmi 
do parku 3 Maja w Zwierzyńcu. 
Tymczasem, cykliści urządzają 
sobie „również spacery" w ale­
jach na rowerach, wskutek cae-
go przechodnie narażeni są na 
niebezpieczeństwo, w ostatnich „Skrzynka życzeń 

w Blbljotece Miejskiej 
Miejska Biblioteka Publiczna, 

dążąc do zorientowania się w 
życzeniach czytelników, wpro­
wadza praktyczną inowację: 
skrzynkę życzeń zarówno w 
Czytelni, jak i w Wypożyczalni. 
Każdy w tym celu będzie mógł j Wczoraj wiele osób zwróciło 
otrzyasać specjalne druczki bez- [ się w Magistracie [Sekcja Kul-
plainie. I tnralno-Oświatowa)I poc karty 

dniach w kilku wypadkach omal 
nie doszło do przejechania 
dzieci. 

W związku z tem w Zwie 
rzyńcu specjalny posterunkowy 
w icywiinem ubraniu uważać 
będzie na cyklistów. Rowerzyści 
przy treningu na alejach będą 
surowo karani. 

0 pielęgnowaniu kwiatów doniczkowych 
Wzmianka nasza o odczycie i wstępu. Wyjaśniamy wobec te-

w dniu dzisiejszym w Miejskim | go, że wstęp na powyższy od 
Uniwersytecie Powszechnym na 
temat pielęgnowania kwiatów 
doniczkowych wywołała w mie­
ście wielkie zainteresowanie 

NIE a 
UNIKAJMY S O D BODPł€GOW 

l K 4 * O N , K A S | < K E M 

CAZIMI-METAMORPrJOSA 
URODONAL, 

C H A T E L A I N A 

Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę 

czyści nerki 
iczysz iwitrobę 

i sławi, 
łagodzi arterie 

i zwalcza 
otyłość 

^•fcjeta wą waaystfckh •»—fcach «ai. a*t. 
•o a*. Pnmrt * W » U « M 

czyt jest wolny dla wszystkich. 
Wcześniejsze przybycie jest 
wskazane. Odczyt wygłosi w 
godz. 19—21 inżynier pomolog 
p. A. Tucewiczówna, kierow­
niczka Miejskiego Centralnego 
Ogrodu Szkolnego. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Tutr Oijiz.ui Saitrz. Uij. Iii!citickit|i 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

W czwartek 21-go kwietnia b, r. 
o godz. 8 min. 30 wiecz. 

Ostatnia nowość! 

„Poprostu truteń" 
Komedia w 3-ch aktach 

B . W i n a w e r a 
Szczegóły w afiszach 

Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 3.30 
do nabycia w kasie teatru 

skiej, piłem oczami nieznaną 
mi przedtem rozkosz i upojenie 
duchowe... 

Przypominamy, iż dziś o godz. 
19-ej w sali Semin. Naucz. ks. 
Machay wygłosi odczyt o Spiszu 
i Orawie, 

xx 

Ilość radioabonentour 
Obecnie liczba radjoabonen-

tów w Białymstoku wynosi 
1.600, co jest liczbą niewystar­
czającą jednak, jak na 100.000 
miasto. 

„Sprawa Moniki' 
Dziś wieczorem o godz. 9-ej 

na scenie teatru „Palące" tylko 
jeden występ gościnny Instytutu 
„Reduty", która w bieżącym 
sezonie wystawia sztuki niemal 
rewelacyjne, wprowadzając no 
wą modę uproszczeń teatral­
nych. 

Odegrana zostanie sztuka 
współczesna Marji Morozowicz-
Szczepkowskiej p. t. „Sprawa 
Moniki". Ceny od 80 gr. do 
3 zł. 40 gr 

Kradzieże 
P. Henja Nowodworska (ul 

Rynek Kościuszki Nr. 17) za­
meldowała w komisariacie, że 
jej służąca skradła parę spodni 
męskich i kilka metrów sukna. 

— Ze sklepu manufaktury 
llji Gurwicza (ul. Sienkiewicza 
Nr. 12) skradziono w sposób 
szopenfeldziarski kilka sztuk 
sukna wartości około 500 zł. 
W związku z tem zatrzymano 
Władysława Fiedorowicza. -

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 
z 

stok, ul. Wasilkowska 8. Wła­
ściciel Chone Perelsztejn, zam. 
w Wasilkowie, ul. Kilińskiego 6. 

7791. „Sklep spożywczy Jad­
wiga Pollak". Siedziba: Biały­
stok, ul. Sitarska 25. Właści­
cielka Jadwiga Pollak, zam. 
tamże.' 

7792. „Detaliczny handel win 
i wódek Anna Rutkowska". Sie­
dziba: Białostoczek. Właściciel­
ka Anna Rutkowska, sam, w 
Białymstoku, ul. Czackiego 4. 

7793. „Pracownia ubrań L. 
Judei Rubin". Siedziba: Biały­
stok, ul. Giełdowa 1. Właści­
ciel Lejzer Judei Rubin, zam. 
w Białymstoku, ul. Zamenhofa 
Nr. 24. 

7794. „Sklep spożywczy Bro-
cha Sodol" Siedziba: Bielsk 
Podlaski, ul. Mickiewicza 82. 
Właścicielka Brocha Sodol, zam. 
tamże. 

7795. „Sklep spożywczy Elka 
Szostakowska". Siedziba: Bielsk 
Podlaski, ul. Mickiewicza 60. 
Właścicielka Elka Szostakow­
ska, zam. tamże. 

7797. „Sprzedaż towarów bła-
watnych Chana Sztupler i Spół­
ka, spółka firmowa" Przedsię­
biorstwo obecnie, prowadzone 
będzie jednoosobowo pod firmą: 
„Sprzedaż towarów bławatnych 
Chana Sztupler". Siedziba: Bia­
łystok, ul. Giełdowa 9. Właści­
cielka Chana Sztupler, zam. 
tamże. 

7798. „Sprzedaż mięsa Zelman 
Szotlender". Siedziba: os..Bia­
łowieża pow. Bielsk Pódl. Sto­
czek. Właściciel Zelman Szo­
tlender, zam. tamże. 

7799. „Sklep spożywczy Enia 
Zabielska" Siedziba. Bielsk Pod­
laski ul. Piłsudskiego 3. Wła­
ścicielka Enia. Zabielska, żam. 
tamże. 

7800. „Piwiarnia Franciszek 
Bazylczyk". Siedziba: Białystok, 
ul. Żółtkowska. Szosa 4. Wła­
ściciel Franciszek Bazylczyk, 
zam. tamże. 

Do rejestru Handlowego deta­
lu A wciągnięte zostały nastę­
pujące dodatkowe zgłoszenia 
pod Nr. Nr.: 

W dniu 17 lutego 1932 r. 
6641. „Huta Szklana Biały­

stok, L. Bąkawski, D. Chazan 
i Ska, spółka firmowa" Dnia 15 
lutego 1932 r. Izaak Szturmak 
wystąpił ze spółki, cedując swój 
udział ze wszystkiemi aktywa­
mi i z eweniualnemi pasywami 
spólnikowi Szmulowi Stolnic-
kiemu. , 

W dniu 22 marca 1932 r. 
6641. „Huta Szklana Biały­

stok, L. Bąkowski, D. Chazan 
i Ska, spółka firmowa" Zarząd­
cami spółki obecnie są: Leon 
Bąkowski, Dawid Chazan i Sa­
lomon Joffe. Wszelką korespon­
dencję, akty, weksle, pełnomoc­
nictwa i wogóle wszelkie do­
kumenty i zobowiązania podpi­
sują pod stemplem firmy dwaj 
którzykolwiekbądź z zarządców 
łącznie. 

(d. c. n.) 

„ M O D E R N " Dziś Kino nieczynne 
w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h 

SZANGHAJ 
E X P R E S S 

Film przewyższający wszystko widziane. 

TYLKO W NASZEM KINIE NA SCENIE WYSTĘPY ARTYST. 
na czele z królem komików polskich 

ROMUALDEM GIERASIŃSKIM 
S z c z e g ó ł y J u t r o . 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok. Mazowiecka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1-38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wszystkie specjalności: Choroby- we. 
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuszerja. kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne. 
•korne i weneryczne, oczu. non, gardła 
i tuza. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
" elektrycznością, po cenach Ucznicow, 

Dojazd autobusem D . 

Dr. A. Adamowicz 
ftirri,, lUroi, łinirjizm, płflm (ilrait) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 

BIAŁYSTOK, Mimika FanaiaJefo 17. 
(dawniej Lipowa) Tał. M I . 

od «xb. W io M I «• *•'! *» 8-<l "•««• 

Dr.M.Kanel 
Cltrilf •iiirjuii, iMni i MiufMftS. 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5—9. 

Kobiety od godi, 4—9 p.p. 
ml. t l w i l u l i n 17 (f*rtot) Ul. MS, 

Do pracy lekkiej 
przyjemnej 

{>oszukuje poważna 
Inna 4-ch Pań i 

t-ch Panów z do­
brą prezencją od 25 
lat wzwyż. Posada 
stała i korzystna. 
Awans zapewniony. 
Fachowość zbędna 
wyszkalamy. Przy­
jęcia z dokumenta­
mi czwartek i piątek 
godz. 10—12 12—1 
pp. Polna 20-a par­
ter na lewo. 

Złóż 
ofiai 

bezrobotnych 
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